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O W AŻNOŚCI GOSPODARSTW A W IEYSK1EGO
■yy S P O Ł E C Z E Ń ST W IE  , I  O ŚRO D K A CH  P O L E PS Z E N IA

j e g o  w  k a ż d y m  k r a j u .  ( D okończenie)

III.
Upowszechnienie nauki rolnictwa i u- 

m iejętności, zw iązek z  niem  m a ją ­
cych.

Nauka nadaje władzę człowiekowi, są 
to słowa nieśmiertelnego Bakona. S ław ny 
ten  filozof, na czele wszystkich rodzajów 
mocy i przewagi, umieszcza władzę, w y ­
nikającą z nabycia pożytecznych umiejęt­
ności. Bo có ż , w  rzeczy sam ey , stano­
w i istotną wyższość jednego człowieka nad 
drugim , jeżeli nie n a u k a , którą posiada? 
Cóż przy równych zkąd inąd okoliczno­
ściach , uspasabia jednych ludzi, do w ydo­
bycia większego zysku z z iem i, do pro­
wadzenia z większą pomyślnością handlu, 
do zakładania rękodzieł i zręcznieyszego 
z nich korzystania: co sprawuje celowa­
nie w  rozmaitego rodzaju kunsztach i me­
chanice, tak pożytecznych dla rodzaju ludz­
kiego : jeżeli nie nabycie i umiejętne sto­
sowanie pożytecznych n a u k ,  na których 
innym zbywa ?

Że dobro i potęga narodu zależą od 
upowszechnienia pożytecznych nauk w  kra i 
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j u , o tern juz dzisiay nikt nie wątpi. Nie 
masz zaś przem ysłu w  narodzie, któryby 
rozlegleyszych wiadomości w ym agał, jak 
rolnictwo. Rozległość nauki, potrzebney 
do podźwignienia i utrzym ania go w  sta­
nie kw itnącym , jest w iększa , aniżeli do­
tąd powszechnie rozumiano. Pow iększe­
nie i zachowanie siły odźywney w  grun­
cie : oswobodzenie go od zbyteczney w il­
goci : podług okoliczności mieyscowych
naystosownieysza upraw a: wydobycie pro­
duktów  z naym nieyszym , ile bydź mo­
że, ko sz tem : w ybór i użycie naydosko- 
nalszych narzędzi: nabycie stosownych
do klim atu i okoliczności gatunków bydląt, 
ich sposob chowania, i naykorzystnieysze 
w  danych okolicznościach u życie , to jest, 
nayzręcznieysze z nich pożytkowariie: za­
bezpieczenie plonu od nieprzyjaźney po­
gody : w ybór korzystny roślin, stosowny
do przyrodzenia klim atu i g run tu : od­
dzielenie ziarna od s ło m y , sposobem, ile 
bydź może, nayoszczędnieyszym, niem niey 
w ykonyw anie innych, rozmaitego rodzaju 
czynności w  rolnictw ie sposobem um ieję­
tnym: wszystko to wymaga rozlegleyszych 
daleko znajom ości, aniżeli się zdaje na 
pierw szy rzu t oka (a). '

(a) P. Coventry uważa, iż potrzeba było na to doświad-
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Lecz nie dosyć jeszcze na te rn , ażeby 
nauka rolnictw a była upowszechniana w  
k ra ju , doświadczenie jeszcze pokazało, iż 
znajomość dokładna sposobów już używ a­
nych, zw yczajów  i w ynalazków  już upo­
wszechnionych , ich rozwaga i porów ny­
w anie , istotnie są potrzebne do podniesie­
nia stanu rolnictwa. W  jedney okolicy 
zw racają czasami szczególnieyszą baczność* 
na jakąś pojedynczą gałęź gospodarstwa, 
lub zrobione przypadkiem  odkrycie z po- 
myślnym skutkiem  do praktyki stosują* 
kiedy druga okolica w  inney gałęzi gospo­
darstw a celuje. Zobopolne udzielanie ta­
kich mieyscowych doświadczeń i sposobów, 
niew yrachow ane przynosi pożytki. P rzy ­
kłady, służące do poparcia tego mniemania, 
są bardzo liczne i uderzające. Ńaywięcey 
nam ich przedstawia Anglija. Epoka w zro­
stu rolnictw a angielskiego, i posunięcia je­
go na stopień nayw yższy, poczyna się od 
utw orzenia w  tym  kraju  bióra rolniczego'

czeń wieków, żeby rozszerzyć granice umiejętno­
ści rozmaitych . z ro ln ic tw em  ścisły związek ma­
jących. T rudność i  rozległość przedmiotu , waż­
ność i  rozmaitość szczegółów, niepewne, wątpli­
we i  częstokroć sprzeciwiające się tłumaczenie 
faktów j w  każdey prawie jey gałęzi • ciemne tłu ­
maczenie zasad, na których się opierały, ledwo nie 
wszystkie działania w rolnictwie, i  różnych z nie­
mi związek mających za trudn ien iach— Wsżystko 
to powiększało trudności nabycia gruntownego) 
ńauki rolnictwa.-
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(board of agriculturs). To towarzystwo, 
albo raczey gałęź administracyi krajowey, 
zajęło się naprzód naydokładnieyszćm o- 
pisaniem gospodarstwa całey Anglii. P ra ­
ce, w  tym  wględzie podjęte, -uwieńczone 
zostały naypomyślnieyszym skutkiem. Spo­
soby upraw y z pomyślnym skutkiem w  nie­
których okolicach używane, wynalazki roz­
maite w  różnych gałęziach gospodarstwa 
poczynione, odkrycie nowych narzędzi i 
m ach in , tudzież poprawa dawnych, roz­
niosły się i upowszechniły po całym kra­
ju z nadzwyczayną i trudną do uwierzenia 
szybkością; jakoto: sposob osuszenia bagien 
i gruntów mokrych, wynaleziony przez El- 
kingtona: namulanie gruntów, położonych 
nad brzegami rzek dużych : upraw a roślin 
rzędowa naprzód w  północney części te­
go królestwa zaprowadzona: upowszech­
nione użycie młocarni, i t . p . .  W szystko 
się to upowszechniło i wydoskonaliło dro­
gą raportów do biorą rolniczego (reports 
to the board of agriculturs).

K orzyści, które wyniknęły  ze śledzeń 
i prac licznych tow arzystw a rolniczego w  
Anglii, szezegółniey zasadzają się na w y ­
śledzeniu, jaki, w  średnim stosunku, zysk 
z gruntu bydź może. Jakoż pokazało się, 
iż w  okolicach żyznych i w  latach dosyć 
u ro d z a jn y c h , gospodarz mieć może z a-
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kra i —• od 5 2 —  4o buszelów pszeni­
cy,— od 4c— 5o busz. jęczmienia'— od 
5 2—,64 owsa'— od 2 8 — 5 2  busz. bobu—* 
7j innych zaś produktów 5  o ton. turnepsów, 
trzy ton, siana koniczynowego i od 8 ' — 1 0  

ton. kartofli. W  latach wcale urodzay- 
nych plon bywa zwyczaynie jeszcze wię­
kszy. Lecz już i ta średnia ilość plonu, 
gdyby w calem królestwie była powsze­
chną , może zapewnić stalsze bogactwo kra­
ju , aniżeli wszelkie zyski z obcego han­
dlu wynikające.

Nayskutecznieyszemi środkami zbiera­
nia i upowszechniania pożytecznych w ia­
domości i doświadczeń w  rolnictwie, s ą : 
i) Utworzenie instytucyi szczególnych i 
tow arzystw  w  tym celu —  2 )' Zaprowa­
dzenie gospodarstw wzorowych w  celu ro­
bienia doświadczeń porównywa jacy cli —  
5 ) Zaprowadzenie katedr gospodarstwa 
wieyskiego—• i 4) nakoniec upowszechnie­
nie nauki weterynaryi.

1 ) In s ty tu c je  do zbierania i upow­
szechniania poży tecznych  wiadomo­
ści i doświadczeń w rolnictw ie .
Ustanowienie towarzystwa rolniczego 

w  Anglii, chociaż przy miernych i wcale 
szczupłych jego środkach, zostało poźniey 
uwieńczone naypomyślnieyszym skutkiem?
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i bez w ątpienia w  historyi angielskiey 
w ażną epokę stanowić będzie (a). Pom h 
mo ograniczonych ś ro d k ó w , które były 
w  mocy tego tow arzystw a, poznano w za­
jem ne sposoby i zwyczaje w  nayodlegley- 
szych częściach królestw a od siebie pen 
łożonych. Znajomość tylu pożytecznych 
w ynalazków , ograniczonych mieyscem, w  
którem  odkryte zostały , przez długi prze­
ciąg czasu zostałaby tajemnicą dla drugich, 
gdyby to tow arzystw o nie u łatw iło  środ­
ków  do jey upowszechniania. R aporta 
h rabstw  (County Reports), opisy gospodar­
stw a różnych prow incyy, drukiem  ogłasza­
ne , szczególniey okazały się bydź w iel­
ki ey wagi z następnych względów: że o- 
jbudziły ducha em ulacy i, że upowszechni-* 
ły  zaw arte  w  sobie wiadomości i doświad­
czenia, że u tw ierdziły  w iele w ażnych 
p raw d i zbiły w ie ê szkodliwych przesą-*

(a) Co naywięcey pożytecznego wpływu tego to w arz y ­
stwa dow odzi.  to owa znaczna liczba ustaw parla- 
mentowych B ills  o f  inclosure. Biorąc liczbę tych 
.bilów w  przeciągu lat 4o , to jest: na 20 lat p rzed  
utw orzeniem  towarzystwa , i na lat 20 po u tw orze­
n iu  , widzimy, iż w pierwszey epoce wyszło ta-, 
k ic h  ustaw 749 , czyli corok w średnim  stosunku 
37 — W  drugiey epoce wyszło 1,883; czyli w śred ­
n im stosunku na rok  g4 , to jest: w drugiey epoce 
corok S>7 więcey. aniżeli w pierwszey. Wszystko 
to jest skutkiem usiłowań towarzystwa i  wzbudzę-. 
nia ogólney uw agi,  na polepszony stan ro lnic twa,
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dów (a). Zachęcone tym przykładem, za­
częły się tworzyć w  całym kraju mniey- 
sze towarzystwa i związki rolników, któ­
re się posunęły do niezmiernie wielkiey 
liczby. Zgromadzanie się członków tako­
wych tow arzystw , pokazało się wielce 
pożytecznem: każdy albowiem udzielając 
własnych swoich postrzeżeń drugiemu, w  
nagrodę dowiaduje się o tern, co go zay- 
mować może. To wspólne udzielanie my­
śli i postrzeżeń, niezmiernie się wiele do 
podniesienia rolnictwa przyczynia. Tym - 
to sposobem silne zachęcenie i zapał na­
w et , do polepszenia gospodarstwa, zosta­
ły  w  rolnikach angielskich wzniecone i 
skutecznie dotąd są u trzym yw ane; tym 
sposobem drogą przyjacielskiego i poufałe­
go porozumienia się, zrobiono i upowsze­
chniono wiele ważnych postrzeżeń i do­
świadczeń, wiele wątpliwych objaśniono, 
i wiele praktycznych wiadomości upow­
szechniono. Jakkolwiek towarzystwo to 
g łów ne, wiele dobrego zrobiło w  Anglii; 
więceyby atoli jeszcze mogło dokazać, gdy- 
hy mogło działać jako głów ne, na czele

(a) T e  ra p o r ta  , k tó re  talc są  doskonale  p isane  , w ięcey  
w  sobie  zaw ie ra ją  n ay d ro b n iey szy ch  , a  p r  żytem  
n ay p o ży te czn iey szy ch  szczegółów  w gospodarstw ie  
i  in n y ch  jego gałęz iach  , a n iż e li  d o tąd  w  x iązk a ch  
p ro ln ic tw ie  p is a n y c h , znaleźć  m ożna b y ło .
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innych, i z tego względu życzyeby nale­
żało, iżby wspólne komunikowanie się, 
drogą poczty, mogło bydź bezpłatne.

2) Gospodarstwa doświadczalne •— 
In s ty tu t  a  gospodarskie .

Sztuka rolnictwa, nie może bydź ina- 
Gzey do naywyźszego stopnia doskonało­
ści posuniętą, i na rozumnych a niewzru­
szonych zasadach opartą, jak tylko drogą 
doświadczeń, naydoskonaley, ile bydź mo­
żna, robionych i nayskrupulatniey zapisy­
wanych. Zaprowadzenie zatem gospo­
darstw w zorow ych, pod opieką rządu i 
pod dozorem światłych i gruntownie zna- 
lących, nie tylko teoryczne i praktyczne 
zasady rolnictwa, ale wszelkich nauk, zwią­
zek z niem mających, ludzi, jest bardzo 
dla kraju pożyteczne. Takie tylko insty- 
tucye są zdolne robić nowe i ważne do­
świadczenia i odkrycia, podnieść sztukę 
rolnictwa na naywyższy doskonałości sto­
pień, i oprzeć ją na pewnych i niewzru­
szonych zasadach.

Vv prawdzie znaleźć się mogą w  naro­
dzie znakomitsi, nauką i gorliwością o do­
bro powszechne celujący gospodarze, któ­
rzy dla własney nauki i przyjemności ro­
bią doświadczenia, za pośrednictwem ktń- 

•' Wszelkie ważnieysze zatrudnienia



gospodarskie mogą bydź prostowane (a), 
Bez w ątp ien ia , ich przykład dla wszyst-. 
kich tych użytecznym bydź może, którzy 
go naśladować mogą. T e atoli gospodar­
stw a, moga służyć jedynie tylko sa w zór 
dla gospodarzy w  sąsiedztwie mieszkają­
cych, ale nie mogą stanowić experym en­
talnych gospodarstw (w seisłem znaczenie, 
tego wyrazu), służących dla nauki całego 
kraju. W  takich gospodarstwach zapisują 
się i ogłaszają pospolicie takie tylko do­
świadczenia , 'k tóre się pomyślnie udały, 
kiedy dla nauki, pow innyby się ogłaszać 
i tę ,r k tó re ' ir'epomyslnie poszły.

Żeby tedy gospodarstwa experymen­
talne, zrobić powszechnie użyteeznemi, św­
ieży je koniecznie poddać pod w olny sąd 
i w idok całey publiczności, w ypadki każde-

(a) J a k  m ało  się m o żn a  dla k r a ju  po tego ro d z a ju  
in s ty tu tach  p ry w a tn y c h  sp o d z ie w a ć ,  pokazuje  się 
nay lep iey  ze zda n ia  P .B la k ie ,  a d m in is t r a to ra  dobr 
P .  Coke w  N orfo lk .  „ T e  dośw iadczenia ,  m ów i 
P .  B lak ie ,  tyle zaspakajają ,  i le  zaspakajać mogą, 
z tem  w szy s tk iem  n ie  mogę tw ie r d z ić ,  ż e b y  z u ­
pe łn ie  by ły  pew ne  i d os ta teczne ,  bo p lon  m e  niogl 
bydź  w  jednym  czasie ,  ani zw ażonym , an i w y m ie ­
rzo ny m . N iepo do b ień s tw o  je s t  ro b ić  ze sk ru p u ­
la tn ośc ią  , jak iey  w ym agają ,  d ośw iadczeń  w ta k  
p b sze rnem  gospodars tw ie ,  jak  jes t  dośw iadczalne  
gospodarstwo w H ollhara ,  u  P an a  Coke. B o  w cza­
sie, gdzie w szystk ie  roboty  nagle się ku p ią ,  to  jest; 
w  lecie ,  gospodarz n ie  m oże p rzew od n iczyć ,  i  
.bydź obecnym p rzy  dośw iadczeniach.
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go doświadczenia powinny bydź- ogłaszane 
sposobem umiejętnym, każdy now y sposob 
i postępowanie, któreby zdolne było, po­
dnieść kulturę jakieykolwiek części kraju, 
należy rozważać i probować z naywiększą 
dokładnością; każde wrażne doświadczenie 
należy powtarzać k ilkakrotn ie , a to na 
gruntach rozmaitey natury, na różnych 
mieyscach i przez różnych ludzi.

Niepodobieństwo jest wymagać po oso­
bach wyższego dostojeństwa i urzędów, 
ażeby się same robieniu takich doświad­
czeń, które wymagają i wiełkiey baczno­
ści i niepospolitey zdolności, poświęcały. 
Zaprowadzenie atoli takich doświadczal­
nych gospodarstw, mogłoby w krótce za­
stąpić ten niedostatek: możnaby w krótce 
w iedz ieć , jakie sposoby i postępowania 
w  praktyce naśladować, a jakie zaniechać 
należy. Rów nie jest rzeczą pożyteczną i 
potrzebną dla postępu nauki wiedzieć i 
znać to, co jest złem postępowaniem, co 
się nie udało, jak to, co jest dobrem i co 
się udało pomyślnie; rzadko atoli błędy, po­
pełnione w  zwyezaynycli gospodarstwach, 
ogłaszane bywają dla publiczności, albo też 
ich wiadomość ogranicza się tylko szczu- 
płem sąsiedztwem; bo pospolicie każdy go­
spodarz, i wstydzi się, i poniekąd n iem a 
potrzeby wyznawać swoich błędów. Cze-
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sto się zaś i tak zdarza, czego słusznie ża­
łować należy, iż wiele pożytecznych do­
świadczeń zostaje w  ukryciu, jedynie tyl­
ko dla tego, ażeby drudzy z nich nie ko­
rzystali. Celem zaś publicznych wzoro­
w ych gospodarstw bydź pow inno, robie­
nie i ocenienie zrobionych doświadczeń i 
postrzeżeń, tudzież ich w ierne i bezinte­
resowne ogłaszanie; rządca rozsądny takie­
go zakładu gospodarskiego, na równąż 
wdzięczność u publiczności zasłuży, usi­
łując odkrywać błędy i je dając pozna­
wać, jak pragnąc krajowi przysłużyć się 
doniesieniem tylko takich doświadczeń, 
które w  praktyce pomyślnym skutkiem 
pwieńczone zostały.

5. K a ted ry  gospodarstwa  
wiejskiego.

Niedawno, bo ledwo jeszcze przed kil­
ką laty, katedra gospodarstwa wiejskiego, 
została ufundowana w  Edymburgu, kosz­
tem prywatnego obywatela P. W iliam  
Pultoney. Skutki tego zakładu pokazały się 
zaraz niezmiernie wielkie. W ykład  teo- 
ryczny tey nauki, zwraca wcześnie uwagę 
młodego człowieka na tę, jedną z naypo- 
żytecznieyszych gałęzi umiejętności ludz­
kich, i staje się potoczną m ateryą w  posie-
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pzeniach prywatnych (a). Jeżeli to jest 
dziedzic dóbr ziemskich i sam na siebie 
©beymuje zarząd majętności, w  ten czas 
zatrudnienia gospodarskie będą naypierw- 
szym przedmiotem, które jego-uwagę za­
jąć powinny. ’W reszcie  niemasz stanu 
w  społeczeństwie, któryby pewnego czasu 
zabawom wieyskim i zatrudnieniom go­
spodarskim poświęcić nie pozwalał. Do- 
świadczenie takoż pokazuje, iż ludzie z każ- 
go pow ołan ia , czyto rzemieślnicy, kupcy 
lub żołnierze, radzi zawsze zebrany kapi­
ta ł  poświęcać rolnictwu, i na starość od­
dawać się zatrudnieniom gospodarskim, któ­
re  dla człow ieka, od młodości do pracy 
przyzwyczajonego, wiele bardzo mają przy­
jemności. Każdy człowiek na starość staje

Ąa.) K u rs  publiczny gospodarstwa wiejskiego, porzą ­
dnie wykładany, między innem i i  następujące ma 
korzyści: przyczynia się nayskuteczuiey do skra­
cania pracy bacznego postrzegaczą i do kierowa-, 
n ia  jego uwagi w oałey drodze doświadczeń, tak, 
iż  przy  pochodni teory i ła tw iey  mu jest postępo­
wać w praktyce; zwraca baczność nie tylko na 
przedmioty większey wagi, i powszechnie znane, 
ale jeszcze na najnowsze postrzeżenia i doświad­
czenia w  samych ich  początkach. N iem n ie j  zw ra­
ca uwagę na inne szczegóły7, k tó re ,1 chociaż na po- 
zor mało są znaczące, i w ogólnym -widoku r z e ­
czy zdają się nawet, na żadną nie zasługiwać uwa­
gę, dają atoli wiele do myślenia i mocno wrażają 
w pamięci nie tylko zasady rolnictwa, jako nauki, 
ale jeszcze praw idła  postępowania w praktyce, 
(Coventry’s discourses,)
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się mniey zdolnym do pracy, każdy szuka 
odpoczynku i wytchnięcia. Kapitał w ło­
żony w  ziemię, nie daje wprawdzie, i z na­
tury swojey na we!, tak wysokiego pro­
centu dawać nie powinien , jak kapitały 
wkładane w  innego rodzaju przemysł, za 
to atoli jest pewnym, i lubo mnieyszy, 
zawsze zysk przynosi. To to jest zapewna 
przyczyną, iz większa cząsc kupców, rze­
mieślników lub innego powołania, jeżeli 
tylko im sposobność tego dozwala, wkła­
dają znaczną część kapitału w  rolnictwo. 
Znajomość zatem tey sztuki dla nich jest 
istotnie potrzebna.

4. Doskonalenie w eterjriaryi.
Zaniedbanie tey pożyteczney nauki, cią­

gnie za sobą nie wyrachowane dla kra ju szko­
dy. Gdyby się tylko pożytek tey nauki ogra­
niczał do leczenia koni, tych - zwierząt tak 
nieodbicie dla pożytku, wygody i bezpie­
czeństwa kraju potrzebnych, już potrzeba 
jey powinnaby zająć całą nasze uwagę; 
cóż dopiero mówić o pożytku jey ogólnym 
i istotney potrzebie dla wszelkiego rodzaju 
zwierząt. Dosyć jest sobie przypomnieć 
owe niewyrachowane straty naypożytecz- 
nieyszego i naypotrzebnieyszego kapitału 
krajowego, który ponosimy często w  upad­
ku i zarazie bydła, żeby się nieprzekonać
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0 naywidocznieyszey potrzebie upowszech­
nienia tey nauki.

5) D a w a n ie  p ie r w sze ń s tw a  p ło d o m  ro l­
n ic z y m  n a  ta rg a c h  kra tow ych .

Ten k rok , szczególniey w  niektórych 
krajach, jak ńp. w  Anglii, jest istotnie po­
trzebny, tak dla uniknienia głodu, jako też 
dla zrobienia k ra ju , niezależnym od pro­
duktów potrzebnych do życia innych 
krajów.

Jeżeli dwa narody zostają z sobą w  je­
dnych i tychże samych stosunkach, co do 
gruntu, klimatu, pracy i cyrkulacyi pie­
niędzy, między takiemi narodami handel 
zobopolny nie jest i nie może bydź szko­
dliwy. Jednak byłoby wcale nietrafnem 
postępowaniem ze strony rządu, cały prze­
mysł narodu wielkiemi podatkami i roz­
maitego rodzaju ciężarami uciśnionego, 
gdzie zatem certa pracy, nie równie w  sto­
sunku z pracą innych krajów, wyższą bydź 
musi, stawić w  konkurencyi z mnóstwem 
innych krajów, które przy lepszym grun­
cie , przyjaźnieyszym klimacie i mniey- 
szych podatkach, wszystko taniey produ­
kować mogą. Oprócz tego, każdy kray, 
mający dostateczną przestrzeń ziemi, z któ- 
rey, przy pracy i usilności, potrzebną 
ffiassę produktów do utrzymania życia wy-r
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dobywać może, postępowałby całkiem 
przeciwko interessowi własnego dobra i 
bezpieczeństwa, gdyby exystencya swoich 
mieszkańców, jedynie tylko od dowozu 
produktów potrzebnych do życia, z obcych 
krajów, zrobił zależną

Nayprzyzwoitszy zatem środek, zapo­
biegający tem u złemu jest, tak wysoki na 
produkta naturalne rolnicze obcych k ra ­
jów, nałożyć podatek , iżby się ich cena 
tak wysoko podniosła i taką bydz mogła, 
za którąby je w  kraju w  średnich latach 
produkować można było; potem ten poda­
tek  stopniami coraz zmnieyszać, podług te­
go, jak cena produktów krajowych spada.

Przyw óz i w yw oź zboża lub innych 
gospodarskich p ro d u k tó w , za odcelaniem 
lub bez odcelania w  ten czas tylko słusznie 
i bez krzyw dy między narodami może 
mieć mieysce, gdzie wartość monety jest 
jedna i taż sama, gdzie podatki są jedno- 
s tayne , gdzie grunt i klimat są jedney i 
teyże samey natury, i gdzie stosunki przy­
jacielskie mają mieysce (a).

(a) N a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  z d a je  s ię  b y d ź  r z e c z ą  w c a l e  
n i e s łu s z n ą  , ż e b y  z n a c z n a  m a s sa  s p o ł e c z e ń s tw a  
m i a ł a  b y d ź  p r z y m u s z o n ą ,  p r o d u k t a  do p o t r z e b  ż y ­
c ia  s ł u ż ą c e ,  o p łacać  w y ż s z ą  c e n ą  o d t e y ,  z a  k to -  
r a b y  z i n n y c h  k r a j ó w  s p r o w a d z a ć  m og ła .  JUe 
p o w i n n i ś m y  m i e ć  n a  u w a d z e  t e  sm u tn e  n a s tęp s tw  a, 
k t ó r e b y  z a  s o b ą  p o c ią g n ą ł  w o l n y  h a n d e l  z b o z e m j
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6. Zachęcanie handlu  wywozowego 

produktów  rolniczych kredowych.

Bardzo jest pożytecznie dla producen­
tów, wywozić to wszystko za granicę, co 
od konsumpcyi krajowcy pozostaje, w y ­
wóz ten zatem ze strony rządu zachęca­
nym bydź powinien. Zachęcenie to atoli, 
nie powinno się ograniczać prostem tylko 
pozwoleniem w yw ożenia , ale powinny 
bydź za to wyznaczone pewne nagrody. 
Nie należy jednak tey nagrody uważać jako 
szczególney za to opłaty: boby ta nagroda 
mogła dać powod do nowego podatku, 
któremu sami producenci podlegać nay- 
pierwiey byliby powinni. Krajowi pro­
ducenci podlegają mnóstwu podatkow, któ­
rych nie ponoszą ich wśpóiubiegający się 
za granicą. Żeby zatem krajowych, po- 

—  ........................ I
bo jeże li szczególnym  indywiduom  zostawiona je s t 
w olność prow adzenia zyskownego handlu, in teres 
ogólny społeczeństw a mało zastanawia ich uwagę, 
'ly s ią ce  ludzi hyłoliy  pozbaw ionych ze sposobno­
ści p raco w an ia , n ieszczęście całego pospólstwa 
byłoby pow iększone, i chociażby chleb mógł hydź 
tańszy, w ielu  jednak  dla b raku  praeyl i  Szćziipłey 
aa n ią  ceny, nie by liby  w stanie go sobie według 
po trzeby  nabydź. Z abronić przystępu zagranicz­
nem u zbożu, jest to zapewna zle postępować, lecz 
jestem  pew ien, iż pozwolony jego dowóz i p rzę ­
dą wanie za cenę n iższą od. tey, za jaką tu  w kra 
ju  może bydź przedanem  , jest nayprzeciw niey- 
szy in te ressow i klassy  w yrobniczey. (Curyens
l.icport.)
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staw ić obok zagranicznych p ro d u cen tó w , 
należałoby, ażeby za każdą beczkę w y w ie ­
zionego zboża ty le  mogli m ieć graty fika- 
cyi, ile od jey p rodukow ania  rządow i po­
da tków  , pod różnym  im ieniem , opłacają. 
T o  atoli m ieć m oże słusznie m ieysce, ty lko  
w  dzisieyszym stanie Anglii.

6. Zachęcenie dobywania czyli 
zaięciepod uprawę gruntoiv 

niewprawnych.
D la każdego k ra ju  w zrastającego w  cy- 

w ilizacyi i ludności, potrzebą jest nieod- 
bitą , zaw sze coraz pow iększać p rzestrzeń  
ziem i up raw ney . D la dopięcia tego celu, 
służą następujące środk i: u ła tw ien ie  po­
działu g run tów  gm innych , pastw isk , łąk , 
n iem niey ich osuszenia i przeto  z ro b ien ia  
uży teczn em i, w  każdym  przypadku, jeże­
liby się na polepszenie tego rodzaju |  czę­
ści w łaścicieli zgodziło. K u  tem u celow i, 
w yznaczać się pow inni komissarze oddziel­
n i na  koszt w łaścicieli. 2 d o  U w oln ien ie  
now o zajętych pod u p raw ę  g run tów  od 
podatków  dziesięciny i innych podatkow  
na  pew ien  przeciąg czasu. 5 t l °  U stanow ie­
nie tak iey  ceny na zboże obce do k ra ju  
w chodzące, iżby przy  niey k ra jo w y  produ­
cen t na m ało zyskow ney u p raw ie  now ych  
g ru n tó w  tracić nie by ł przym uszonym .

D i. W il. W. Stos. T .J II. 18267-. paidzier.
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7. T'Vspieranie i  zachęcanie sta łych  
ulepszeń.

Dobry byt mieszkańców i kwitnienie 
rolnictw a, zależy szezególniey na utrzy­
maniu w  stanie naylepszym: 1) drog i ino- 
stow —  2) kanałów — 3) dróg żelaznych—  
4) portow — 5) bronienia od zalewu rzek 
i morza. Nakoniec, gdzie rząd tem wszyst- 
kiem zająć się nie jest w  stanie, ustano­
wienie korporacyi pod przewodnictwem i 
sankcyą rządu do przedsiębrania i utrzy­
mywania tego rodzaju polepszeń, bardzo 
jest pożyteczne,

1) I)rog i i m osty. Jednym z nay- 
pierwszych i nayważnieyszych warunków 
wydoskonaloney kultury, są dobre drogi i 
mosty, tak istotnie potrzebne do wszelkie­
go rodzaju komunikacyi. Jeżeli ludność 
jest zamała i kray do tego ubogi, ivten- 
czas rząd ze swojey strony koniecznie się 
do erekcyi dróg i mostow przykładać po­
winien. Do zakładania i utrzymania drog 
publicznych , proponowano dwojaki śro­
dek^ albo do takich publicznych robot uży­
wano w oyska, lub też jeżeli ciężar tych 
zatrudnień spadał na obywateli, dalsi pła­
cili połowę kosztow w  gotowiznie, kiedy 
w  bliskości mieszkający obywatele, drugą 
połowę w ydatków ponosili in n a tu ra , za-
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pewna w  pracy lub też w  materyałach. 
U łatwienie tym sposobem komunikacyi, 
tak podnosi kulturę mało uprawnych oko­
lic, iż koszta wyłożone na erekcyą drog, 
w  naykrótszym czasie wynagrodzone zo­
staną (a). ,

W  czasie pokoju, woysko me może 
bydź pożyteczniey zatrudnione , jak robie­
niem dróg , mostów i kanałów. Żołnierz 
albowiem , ile razy obroną kraju nie jest 
zajęty , nie może się pożytecznieyszey nad 
tę poświęcić pracy, która i ciało jego wzma­
cnia , i tyle niewyrachowanych dla kraju 
pożytków przynosi. Szczątki owych sław­
nych dróg, które były robione przez le­
giony rzym skie, pokazują, jak pożyteczne 
wielki ten i waleczny naród, umiał dawać 
zatrudnienie, swojego kraju żołnierzom.

o) K anały. Korzyści, które wynika­
ją z kanałów dla rolnictw a, są tak wido­
czne, iż żadnego nie potrzebują roztrząśnie- 
nia. Ułatwiają albowiem niezmiernie prze-

(a) Zż raportow  kom isarzy drogow ych w  A nglii w  1817 
podanych, pokazuje się , iż  od roku i 8o3 , a zatem  
w przeciągu lat i4 , w yexpensow ano na rob ien ie  
dróg ze skarbu publicznego 200,000 fun. szter. 
reszta  zaś funduszu dostarczana była ze składek  
obyw ateli , i  tym  funduszem  zrobiono drogi g5o 
m il angielsk ich  i  1,100 m ostow.

F ryd eryk  W ie lk i, ze szczupłych dochodow ow ocze- 
snych swojego Państwa w ykładał corocznie na 
drogi i  m osty 12,000,000 zł. polskich.

l 4 *



— *  212  — ~

w ?z„ P u n k tó w  rolniczych na ta rg i, tu­
dzież innych produktów w  gospodarstwie 
potrzebnych, jakoto; w ap n a . cegły, gno­
ju i t. p . . N aw et w  niektórych położe­
niach woda z kanałów może bydź do skra- 
piania lub zalewania gruntów użytą. Z te­
go względu każdy rząd powinienby konie­
cznie myśleć o zakładaniu kanałów wszę­
dzie, gdzie je tylko zakładać można. W re ­
szcie nie zawsze i nie wszędzie bydź to 
może rzeczą dogodną dla rządu, zakładać 
takowe kanały , na rachunek skarbu pu­
blicznego : lepiey byłoby, ażeby rząd po­
życzał pewną summę prywatnym  osobom 
ku temu celowi. Tym sposobem wiele 
kanałów, potrzebnych do wewnętrzney że­
glugi w  Anglii zostało wykopanych; i to­
w arzystw a już się dotąd z pożyczonych 
przez rząd pieniędzy, temuż rządowi ui­
ściły.

5) Dj^ogi żelazne. Nowy ten sposob 
transportu, będąc tak pożyteczny, jak ka­
nały , również zasługiwaćby powinien na 
uwagę rządu , któryby takoż w  tym celu 
powinien prywatnym  stowarzyszeniom pie­
niądze na mierny procent pożyczać. Rząd 
powinien i może pożyczać na ten cel pie­
niądze na mnieyszy procent, bo przez roz­
szerzenie przem ysłu , samże skarb z cza­
sem z tego korzystać będzie. Drogi żela-



zne szczególniey w  tycli mieyscach zakła­
dane bydź powinny, gdzie kopania kana­
łów  mieyscowe okoliczności niedozwala- 
ją , wreszcie pierwsze i z tego względu 
na pierwszeństwo zasługują, że mniey są 
kosztowne. Zasługują one oprócz tego na 
uwagę z bardzo wielu innych względów: 
bo im° bardziey otw arta jest komunikacya, 
między różnemi częściami kraju, tym prę- 
dzey pomyślność jego zakwita, tym łatw iey 
ludzie łączą się z sobą, w  jedną nierozer- 
waną niejako społeczność.

Upowszechnienie kanałów i dróg, pod 
drugim jeszcze widokiem, niewyrachowa- 
ne dla rolnictwa przynosi korzyści; przez 
to się albowiem zmnieysza potrzeba utrzy­
mywania koni, jedynie tylko do transpor­
tu  przeznaczonych, a których utrzym a­
nie w  gospodarstwie niezmiernie jest ko­
sztowne.

4) P o r ty .  Toż samo się rozumie o 
portach, co się powiedziało o kanałach i 
drogach.

5) T am ow an ie  w y le w u  7 'zck , lub  
m orza . Uważając, jak wielką przestrzeń 
ziemi tym sposobem zyskać dla upraw y 
m ożna, trudno jest pojąć, jak mogły bydź 
niektóre kraje do tyła obojętne na tego 
rodzaju polepszenia. Grunt ta k i , który 
ciągle od dawnych czasów był zalewany,
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i potem od zalewu przez groble zasłonię­
ty został, bywa pospolicie nayżyżnieyszy. 
Lecz i w  tym przypadku lepiey je s t, że­
by rząd był tylko pomocnym do tego po­
życzką, sam zaś trudnić się tern nie może.

Toż samo się rozumieć może i o su­
szeniach rozległey przestrzeni gruntów.

6) Ustanowienie korporacji do za ­
prow adzenia  po trzebnych  w rolnic­
tw ie polepszeń. Niektóre ważnieysze i 
większe przedsięwzięcia, nie mogąc bydź 
wykonane przez szczególne osoby, mogą 
atoli bydź uskutecznione przez towarzy­
stwa osób, w  tym celu z sobą połączonych. 
Ten przypadek często ma mieysce w  przed­
sięwzięciu kopania kanałów i innych po­
dobnego rodzaju pożytecznych przedsię­
wzięciach. Z takich stowarzyszeń, w ie- 
leby się bardzo dobrego dla kraju spodzie­
wać można było. Każdy wszakże do to­
w arzystw a należący, powinien bydź pew ­
nym pobierania procentu pew nego, od 
summy przez siebie w yłożoney, bynay- 
mniey zaś nienależąc do jey administracyi, 
która właścicielom ziem i, nią właściwie, 
trudniącym s ię , powierzonaby bydź po­
winna. Summa niepowinnaby bydź w ra­
caną , ale zawsze pozostać na m ieyscu, i 
bydź przelewaną na następców, tak, jak 
innego rodzaju kapitały. Tym sposobem
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dobra zadłużone mogłyby bydź do wyższe­
go stopnia kultury posunięte.

Temito środkami* jeden z nay większych 
statystów, Fryderyk W ielki, godzien bydź 
prawdziwie nazwanym TViclkim^ nie dla 
w o jen , ale dla dobroczynnych polepszeń, 
które przedsięwziął i uskutecznił, posia­
dłości sw oje, pomimo nayniekorzystnieyr- 
szego położenia gruntu i klimatu, do nay- 
wyzszey podniosł potęgi i mocy. Monarcha 
ten zw ykł był corocznie wykładać na roz­
maitego rodzaju polepszenia w  rolnictwie, 
5oo,ooo fun. szter., które on nazywał na­
wozem , zasilającym jego g ru n t, a które­
go , jak mówił, nieszczędzi w  celu otrzy­
mania z czasem obfitego plonu. Nie za­
wiódł się na swoich nadziejach: bo nie 
ty lko , ze przez tak hoyne uposażenie prze­
mysłu rolniczego, bynaymniey kraju nie 
zubożył, ale umierając, do tego stopnia pod­
wyższył dochody swojego kraju, iż w  skar­
bie zostawił po sobie 12,000,000 fun. szt.. 
Kiedy przeciwnie Anglija, już to w  czę­
ści dla nieurodzaynych l a t , już to dla co­
raz przybywaj ącey massy ludności, a za­
tem dla niedostatku zachęcenia rolnictwa, 
przymuszona była, w przeciągu lat 20, wię- 
cey jak 57 milionów fun. sz t., a w  jednym 
nawet roku 12 milionów fun. szt. wysłać
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zagranicę, w  celu dostarczenia potrzebney 
do życia swoich mieszkańców żywności.

O ZAŁOŻENIU GŁÓWNYCH OWCZARNI w GU- 
BERNIACH NAD MORZEM EALTYCHIEM 

POŁOŻONYCH (*).

Ustanowienie w  Rossyi roku przeszłe­
go osobnych na w ełnę jarmarków; czaso­
w y tu pobyt obywatela saskiego Szpaka , 
sławnego z utrzymywania owiec: pisma
0 chowie owiec w  rozmaitych dziennikach
1 gazetach ogłaszane; nakoniec przykład 
krajów postronnych; wszystko to od nie­
jakiego czasu spoinie się przykładało do 
przekonania obywateli rossyyskich, o nie­
zmiernych korzyściach,wynikających z roz­
mnożenia owiec cienkowełnistych, nie tyl­
ko w  guberniach stepowych, lecz nawet 
w  tych, gdzie chów ich powinien bydź po­
łączony z rolnictwem, dobrze urządzonem.

' c Gubernie nad morzem baltyckiem po­
łożone, w  których handel zbożem i pędze­
nie wódki, stanowiące przedtem istotny do­
chód obywateli, gdy teraz dla rozmaitych 
okoliczności znacznie upadły, przedsięwzię­
ły także zająć się chowaniem owiec, w  zu- 
pełnem przekonaniu, że chyba tylko ta je-

(*) ż%pH. Manyf[). a mopr,
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dna galęź przemysłu może ożywić te pro- 
wincye \ wrócić dobry byt ich mieszkań­
com, podobnie, jak się to w  Prusiech w i­
dzieć dało, i że przy pomyślnem zaprowa­
dzeniu ulepszonego ro ln ictw a, za pomno­
żeniem roli upraw nej i zasiewu roślin 
karm ow ych, można z niepospolitym zy­
skiem do tego nowego systematu gospo­
darstwa, przyłączyć chowanie owiec cien- 
kowełnistych.

To przekonanie sprawiło, iż obywatele 
guberniy nadbałtyckich, łącząc się w  pry­
w atne towarzystwa czyli kompanie, w  ce­
lu rozkrzewienia chowu ow iec, przedsta­
wili Rządowi swoje względem tego zamia­
ry  i prosili o pomoc. Rząd, mając na wzglę­
dzie, że ulepszenie w  Rossyi chowu owiec 
może na przyszłość wielkie przynieść po­
żytki, jak dla skarbowych majątków i w ło­
ścian, tak dla krajowych rękodzielni su­
kiennych i handlu, nie ociągał się wyrozu­
mieć dostatecznie tych przedstawień i prze­
konał się nie w ątp liw ie, że urządzone 
w  tych guberniach ow czarnie, wspólnie 
z porządnem rolnictwem przy stadach nie 
bardzo licznych, bardzo korzystnie do skut­
ku doprowadzone bydź może, z przyczyny, 
że te gubernie, granicząc z Prusami, mają 
łatwość sprowadzenia ztamtąd owiec me­
rynosów i umiejętnych owczarzy. Przy-,
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tern z guberniy nadbałtyckich przem ysł ten 
użyteczny, bez trudności może przeyść do 
innych prow incyy Państw a Rossyyskiego.

W ażność tego przedsięwzięcia w ym a­
gała utw orzenia osobnego kom itetu dla 
rozpatrzenia niektórych przedstawień to­
w arzystw  pryw atnych i dla naradzenia 
się o tem  z obywatelam i tych guberniy.

Razem  też Rząd uczynił nadzieję tym  
tow arzystw om , dać ze swojey strony nie­
które wsparcia, aby ulżyć ciężar tego przed­
sięw zięcia i zabezpieczyć jego pomyślność.

Po doyrzałem rozważeniu wszystkich 
okoliczności tego przedmiotu, zgodzono się 
nakoniee' zobopólnie na postanowienia na- 
następne:

i. W  guberniach nadbałtyckich zało­
żyć pew ną liczbę głównych o w czarn i, a 
w  szczególności: dw ie w  gubernii Infiant- 
skiey, oprócz wyspy .Ezel, jedną w  guber­
nii Estońskiey i jedną w  Kurlandzkiey. 
Każda z tych owczarni powinna zawierać 
od 700. do 1,000 owiec i baranów w  naylep- 
szym gatunku. Co się zaś tycze w yspy 
Ezel; ze względu jey rozległości t a k , iż 
prawne oddzielną znakomitą prowincyą sta­
nowi, i ze względu na mieyscowe tam do­
godności do rozmnażania owiec cienkow eł- 
nistych, zostawuje się z czasem zaprowa* 
dzienie oddzielnych tam owczarni.
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s. Z akładanie ow czarn i w zorow ych  
m a należeć nie do s k a rb u , lecz do tow a­
rzy s tw  albo osob, od całego zgrom adzenia 
szlachty w ybranych , za ściśleyszem rozpa­
trzen iem  przez Jen e ra ł G ubernatora.

5. N a założenie głów nych ow czarn i 
w yznaczyć w  Inflantach dw a skarbow e 
m ajątk i, a w  K urlandy i jeden, z liczby ta ­
kich, za k tó re  pobierano roczne.y arendy ocl 
2,000 do 2,óoo rub li srebrnych, z następ- 
nem  postanow ieniem : a) Oddać takow e m a­
jątk i na la t 2 4, bez żadney opłaty  za p ie rw ­
sze la t 4 ,  a za resztę  la t 20 pobierać 
sum m ę arendow ną w ed ług  oszacowania, to 
jest podług inw en tarza ; dochod zaś, nazw any  
w łaścicielskim , zostanie na rzecz to w a ­
rzystw . b) Jeżeli w  Inflan tach  i K u r­
landyi w y b ran e  zostaną m ajątki skarbow e, 
w ięcey  2,600 ru b li czyniące dochodu w e ­
dług in w e n ta rz a , w  ten  czas p rzew y żk ę  
w nosić corocznie do skarbu  w  term inach  
oznaczonych, poczynając od ro k u  p ie rw ­
szego przez w szystkie e 4 lata. c) P ozw o ­
lić tow arzystw om  w  tych m ajątkach czy­
nić odm iany w  gospodarstw ie w ieyskiem , 
stosow nie do potrzeby i w ygód ow czarn i, 
z zastrzeżeniem , aby to nie ściągało cięża­
ró w  na w łościan, i aby te odm iany b y ły  
czynione za w iadom ością i zgodą Izb  S kar-
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bowych przy pośrednictwie Jenerał Guber­
natora.

4. Ponieważ w  tych guberniach z licz­
by majątków arendownych, przydatnych na 
zekładanie owczarni, zaledwo mogą się 
znaleźć nie zajęte, pozwala się zatem towa­
rzystwom czynić potrzebne układy z aren- 
darzami albo z tymi, komu one są ustąpio­
ne, przy pomocy jednak Jenerał Guberna­
tora i Ministra Finansów. Lecz gdy w  la­
kiem zdarzeniu będą one musiały płacić 
pieniądze; przeto opłaty tey przez lat czte­
ry  nie w ięce j jak w  ilos'ci 2,600 rubli sr. 
co rok przyjm ow ać na Skarb, resztę zaś 
towarzystwa dopłacać powinny. Jeśli 
praw a trzymających te majątki nad lat 
cztery rozciągać się mają, to za dalszy czas 
nagradzać ich, według umowy, towarzy­
stw a są obowiązane, bez żadnego przyło­
żenia się Skarbu. Z  resztą, jeśli okażą się 
jakie w  tym względzie trudności, albo nie 
znaydą się przydatne dzierżaw y, w ten­
czas Skarb za żadne straty odpowiadać nie 
będzie; co też towarzystwa obywatelskie 
w  działaniach swoich na baczeniu mieć 
powinny.

6. Ponieważ w  gubernii Estońskiey 
nie ma dóbr skarbowych, dla przeznaczenia 
na zakładanie owczarni; na to więc m iej­
sce wypłacać towarzystwu Estońskiemu
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ze Skarbu corocznie przez lat 8 po 2,000 
rubli srebrnych bez powrotu.

6. Dla skutecznieyszego wsparcia w  za­
kładaniu owczarni, uczynić pożyczkę ze 
skarbu dla Infłant czterdzieści trzy tysią­
ce, a dla Kurlandyi i Estonii trzydzieści 
trzy tysiące rubli srebrem, a w  ogóle sto 
dziewięć tysięcy rubli srebrem na lat ośmna- 
ście bez procentów, z warunkiem, iżby po 
upłynieniu pierwszych lat ośmiu, przez na­
stępnych lat dziesięć, co rok zwracano po 
równey części kapitału. Summy te w y­
dawać nie inaczey, jak za poręką całego 
zgromadzenia Szlachty w  każdey gubernii 
albo na inne pewne ewikcye, stosownie do 
rozporządzenia Jenerał Gubernatora. W y ­
płata zaś ich ze Skarbu ma bydź usku­
teczniona w e dwóch term inach: połowa 
w  roku teraźnieyszym, a druga w  rok  od 
pierwszey wypłaty. Z resztą żadne prócz 
tey pomocy pieniężne na zaprowadzenie 
cienkowełnistych owczarni, od Skarbu gu­
berniom nadbałtyckim dawane nie będą; 
i dla tego o żadne dodatkowe pieniężne 
wsparcie na ten przedmiot w  przyszłości 
prośby zachodzić nie powinny.

7. Towarzystwa, otrzymawszy odRzą- 
du wyżey oznaczone pomocy w  majątkach 
arędownych i pieniądzach , powinny zająć 
się założeniem czterech głównych owczar-



ni, za pierw szą sposobnością, sprowadzając 
do nich zza granicy, w ybornych gatunków  
o w ceib aran y , a mianowicie z Saxonii ga­
tunku elektoralnego, i jeśli można część 
z Anglii długowełnistego diszleyskiego ga­
tunku; a prócz tego umiejętnych ow czarzy 
i pasterzy.

8. Przedaw anie baranow  przez licy- 
tacy ą , lub innym sposobem, zostawić sa­
mym towrarzystw óm  bez żadnego ogranicze­
nia ceny: to bowiem  pomnoży ich zyski i 
podniesie ich gorliwość.

9. P rzy  każdey owczarni powinna bydź 
szkoła praktyczna dla sposobienia um iejęt­
nych owczarzy, z krajow ców  wolnego 
stanu, umiejących po rossyysku i z w ło ­
ścian obywateli rossyyskich, mianowicie 
z gubernii Pskow skiey, za um ow ą dobro­
wolną, a to na w arunkach, ile można, nay- 
lżeyszych, przy szozególney opiece Jenerał 
G ubernatora nad tą w ażną rzeczą.

10. Dozór ogólny nad wszystkiemi te- 
m i zakładami polecić Jenerał Gubernato­
row i, k tó ry  od siebie czynić będzie Mini­
strom, spraw  w ew nętrznych i skarbu, co­
rocznie wiadomość o postępie chow u 
owiec cienkowełnistych, w  zarządzanych 
przezeń guberniach. Lecz razem  postano­
wić, aby do w ew nętrznego urządzenia, 
zawiadywania i postępu tych zakładów,
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Skarb bynaymniey się nie w daw ał, zosta- 
w ując to do zupełnego, bezpośredniego i 
żadnem zdawaniem  rachunków  nieście- 
śnionego rozporządzenia samych tow a­
rzystw , prócz samey opieki włościan w  ra ­
zie skarg sprawiedliwych. To postano­
w ienie tem bardziey uznaje się za nieod- 
bicie potrzebne, że od starań swobodnych 
i gospodarskiey troskliwości osob p ryw a­
tnych , daleko w ięcey tu  można się spo­
dziewać korzyści, aniżeli od dozoru skar­
bowego, z różnemi przepisami i formami 
połączonego, które w  tey rzeczy, obok 
istotney i konieczney ich w  innych rze­
czach potrzeby, nie mogłyby się nie stać 
ścieśniaj ącemi.

11. G łów nych w  owczarniach m ay- 
strów, rzem ieślników, ow czarzów, pastu­
chów i w eterynarzów , sprowadzonych do 
takow ych zakładów  z obcych krajów , u- 
wolnić, na cały czas pobytu ich w  Rossyi, 
od wszelkich podatków osobistych, pow in­
ności i rek ru ta , na zasadach przedstawio­
nego daw niey, przez M inistra skarbu pro­
jektu do Ukazu, z projektami obyw atela sa­
skiego Szpeka.

12. I  nakoniec dla ułatw ienia środków  
w  sprzedaży w ełny , ustanowić w  Rydze, 
R ew lu  i Lipaw ie, osobne na w ełnę jar­
m arki, na istotney osnowie N ayw yżey po-
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twierdzonego dnia 21 lutego 1825 roku 
Urządzenia o jarmarkach na wełnę w  Ce­
sarstwie Rossyyskiem, z wolnos'cia w yw o­
żenia w ełny z portów inorza Bałtyckiego, 
podług ustaw  ogólnych.

Takow e projekta, względem założenia 
owczarni wzorowych w  guberniach nad­
bałtyckich, podane do Naywyższey JEGO 
CESARSKIEY MOŚCI uwagi, zasłużyły 
na Naywyższe zezwolenie dnia 22 maja 
1826 roku. F . TV.

O ZAŁOŻENIU OWCZARNI WZOROWEY  
W  KRAJU NOWOROSSYYSKIM (*).

Ze wszystkich znajomych gatunków 
m erynosów , za nayprzednieyszy poczytu­
je się, zwany e le k to r a ln y m , rozmnożo* 
ny wSaxonii, z prawdziwych merynosów 
hiszpańskich.

Jeden ze znakomitych tamecznych go­
spodarzy , utrzymujących owce, obywatel 
J M a xym ilia n  von S z p c k , na wezwanie 
Rządu naszego, podjął się założyć w  Ros- 
syi owczarnie elektoralnego gatunku, i 
w  tym celu roku przeszłego sam przyjeż­
dżał z Saxonii do Rossyi. Dostąpił on 
szczęścia bydź stawionym, Błogosławioney

(*) /ftypii. jianyiJ). h mopr.
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pamięci CESARZO W I  A LEX A N D RO W I 
P A W Ł O W IC Z O W I i nayłaskawiey od 
Jego Cesarskiey Mości został udarowany or­
derem ś. W łodzim ierza  4 Idassy. Ztąd za 
Naywyższem zezwoleniem udał się do gu- 
berniy, wewnątrz Rossyi położonych, dla 
nayściśleyszego obeyrzenia stanu chowu 
ow iec, w  krajach wschodnich i południo­
wych Cesarstwa: dla obrania stosownych do 
mieyseowych okoliczności, sposobu do udo­
skonalenia u nas chowu owiec w  ogólności, 
i nakoniec dla wybrania mieysc przydat­
nych na założenie owczarni wzorowych 
gatunku elektoralnego. Ze zaś w  guber­
ni! Saratowskiey na brzegu W o łg i, za­
możnym w  pastwiska i łąki, znayduje się 
wielka ilość gruntów skarbowych, nieczy- 
niących dla Skarbu żadnego dochodu: prze­
to R ząd, wysyłając P. Szpeka do środko­
wych guberniy, miał szczególniey to na 
ce lu , iżby przez założenie w  gubernii Sa­
ratowskiey , kosztem S karbu , wzorowe­
go folwarku i owczarni, obrócić wyżey 
wspomnione niziny na korzystne użycie. 
Dla osiągnienia tego zamiaru, polecono by­
ło Szpekow i, naypierwiey zatrudnić się 
obeyrzeniem i wyborem mieysc, na rze­
czonym brzegu W o łg i; a wice-guberna- 
torowi tamecznemu było zalecono, aby mu

D z.  W  U.  / V .  Stos.  T .  I I I .  1 8 2 6  r.  p a źd z ie r .  1 h
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ze swojey strony , w sze lk ie j  do tego u-
dzielił pomocy.

Szpek , zw iedziwszy Rossyą , i  przez 
kró lestw o Polskie pow róciw szy do sw o ­
j e y  oyczyzny ,  Saxonii, przysłał naszemu 
R ządow i szczegółowe postrzeżenia, przez 
się zeb rane , względem naszego chow u o- 
Wiec i m iey sc , które w y b ra ł  na założe­
nie w zorow ych  owczarni.

P r o j e k t o w a ł  on założyć dw ie  takie o w ­
czarnie : jedne, razem  z folwarkiem , w  gu- 
bernii S a r a to W ś k ie y ,  w  powiecie W o lsk im , 
o qo w iorst od miasta gubernia lnego, na  
k tó ra  ziemia przezeń ob rana , z a jm u je  cło 
1 5,ooo dziesięcin, i leży w  górney stronie 
W o ł g i :  gdyż mieysca na stronie mźszey 
tey rzeki, dla różnych przyczyn, zdały m u  
sie n ieprzydatnem i do u trzym yw an ia  o- 
w ie c ,  co też potw ierdziło  doniesienie ta­
mecznego w ice-gubernatora  i drugiego u- 
rz e d n ik a ,  k tórzy  razem ze Szpek.em  z.e- 
m i'e te oglądali: drugą ow czarnią pro jek to­
w a ł  on założyć blisko Mariupola, na p rze­
strzeni, zaymującey około, i3 ,o o o  dziesię- 
ein a prżeznaczoney na osiedlenie cnrze- 
ścilan-izraelitów. ■ Oba te przedsięwzię­
cia zamyśla on przyprowadzić do sku teu , 
nie pod jednakow em i w arunkam i.

Ze zaś w  w a ru n k a c h , przez Szpeka, 
w zglądem  utrzym ania Saratowskiego fol-
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w  ar ku i w zorow ej owczarni podanych, 
niektóre punkta są uznane, meodpowiada- 
jącemi korzyściom Skarbu, a inne zupeł­
nie niepodobnemi do wykonania; gdy przy- 
tem , niziny okazały się nie przy datnemi 
na utrzymywanie owiec, a przez to głów­
ny cel R ządu, t. j. użycia na to gruntów, 
na obfitym w  łąki brzegu W ołgi położo­
n y ch , osiągnionym bydź me.może; posta­
nowiono zatem projekta , względem urzą­
dzenia w  gubernii saratowskiey, wzoro­
wego folwarku i owczarni, na ten ras 
zaniechać.

Co się tycze w arunków Szpeka, wzglę­
dem założenia owczarni własnym jego 
kosztem , w  blizkości M ariupola, zna­
leziono podobnieyszemi do spełnienia; po­
nieważ n a p rz ó d :  Szpek prosi o ziemię, 
nieprzynoszącą teraz żadnego dla Skarbu 
dochodu, bo ta ,  będąc przeznaczoną na 
osiedlenie chrześcijan-izraelitów, dotąd zo­
staje bez użytku; pow tóre: Skarb, ustę­
pując Szpekowi część tey ziem i, nie ma 
żadnych wydatków pieniężnych ponosić, a 
nawet robotników dostarczać jemu nie jest 
obowiązany: gdyż on to wszystko na sie­
bie przyjmuje; i nakoniec: za pożyteczną 
nawet można uważać tę umowę dla tego, 
że Szpek, nie tylko obowiązuje się zapro­
wadzić tam nayczystszy elektoralnych o-



  2 2 S  ----

wiec gatunek i przedawać pochodzące z nich 
barany, za cenę wcale umiarkowaną; ale 
nadto obiecuje zaprowadzić dotąd w Ros- 
syi nieznany gatunek owiec angielskich, 
długowełnistych, których wełna przydat­
na jest do wielu, powszechnie używanych 
wyrobów.

Po rozważeniu tego wszystkiego, po­
stanowiono następne Z a s a d y , według  
których  m a by d i  załozona p r ze z  oby­
w atela  saskiego vo7i S zp e ka . owczar­
n ia  wzorowa w k ra ju  Noworossyy- 
skim.

i. Z gruntów przeznaczonych w  bliz- 
kości Mariupola, na osadę izraelitów-chrze- 
ścijan, albo z wolnych gruntów skarbo­
w y c h , W guberni)ach Noworossyyskich, 
wyznaczyć PanU Szpekowi 5,ooo dziesię­
cin na prawidłach ogólnych, postanowio­
nych przez Naywyżey zatwierdzone dnia 
1 9  listopada roku i8o4 przełożenie Mini­
stra spraw w ew nętrznych; a w  szczegól­
ności: oddadź mu takową ziemię na lat 
1 0 , z obowiązkiem, ażeby w  przeciągu te­
go czasu zaprowadził przeznaczoną ilość, 
z naylepszego elektoralnego gatunku owiec 
i baranów , stosownie do liczby dziesięcin 
ziemi, to jest: po jedney sztuce na każdą 
dziesięcinę; aby nadto urządził zakład do 
mycia wełny i przykładał się do wyuczę-
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n i a  z  r o s s y y s k i c h  p o d d a n y c h  u m i e j ę t n y c h  

o w c z a r z ó w .  J e ś l i  o n  t e  w s z y s t k i e  w a r u n ­

k i  d o p e ł n i ,  t e d y  p o  u p ł y n i e n i u  l a t  * o ,  o d -  

d a d ź  m u  t ę  z i e m i ę  w  w i e c z n e  i  p o t o m n e  

w ł a d a n i e .
2 .  U r z ą d z e n i e  z a k ł a d u ,  w y s t a w i e n i e  

b u d o w l i ,  s p r o w a d z e n i e  s t a d  i  o w c z a r z ó w ,  

i  w s z y s t k i e  d a l s z e  w y d a t k i  P .  S z p e k  p r z y y -  

i n u j e  n a  s i e b i e ,
5 , D l a  o s i ą g n i e n i a  c e l u , p r z e z  R z ą d  

z a m i e r z o n e g o  , w  r o z p o s t r z e n i e n i u  u m i e ­

j ę t n o ś c i  o k o ł o  c h o w u  o w i e c ,  m a  b y d ź  p r z y  

t y m  z a k ł a d z i e  k o s z t e m  w ł a ś c i c i e l a  u t r z y ­

m y w a n a  s z k o ł a ,  w  k t ó r e y  o d  10  d o  12  

m ł o d y c h  l u d z i  i  k i l k u  u c z n i ó w  z  C e s a r ­

s k i e g o  d o m u  w y c h o w a n i a , u c z y ć  s i ę  m a ­

j ą  t e g o  w s z y s t k i e g o , c o  t y l k o  w  o g ó l n o ­

ś c i  d o  g o s p o d a r s t w a  o w c z e g o  n a l e ż y .  N a d ­

t o  P .  S z p e k  b ę d z i e  p r z y y m o w a ł  d o  n a u k i  

w ł o ś c i a n  o b y w a t e l s k i c h , z a  o s o b n ą  z  n i e ­

m i  u m o w ą ,
4 . P .  S z p e k  p o w i n i e n  w  t y m  z a k ł a ­

d z i e  z a p r o w a d z i ć  n a y l e p s z y  g a t u n e k  e l e k t o ­
r a l n y c h  o w i e c  c i e n k o  w e ł n i s t y c h ,  i  o p a t r y ­

w a ć  i n n y c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b a r a n a m i  t e ­

g o  g a t u n k u ,  z a  n a y p o m i e r n i e y s z ą  c e n ę ,  1 

n i e  w y ż s z ą  n a d  1 0 0  r u b l i  a s s y g n . ,  b i o r ą c  

z a  k a ż d e g o .  O p r ó c z  t e g o ,  m a  z a p r o w a ­

d z i ć  w  t y m  z a k ł a d z i e  o s o b n y  g a t u n e k  0 -  

w i e c  a n g i e l s k i c h , d ł u g o w e ł n i s t y c h .



5. W  ciągu lat 1 0 , ma on używać 
p raw  kupca iszcy gildy, co do w yw ozu 
w ełny  za granicę i handlowania nią w e w ­
nątrz kraju, bez opłaty podatku gildyyne- 
go i bez wszelkich powinności.

6. Głównych rzem ieślników , do tego 
zakładu potrzebnych, owczarzy i pastu­
ch ó w , których on zza granicy sprowadzi, 
uwolnić przez czas pobytu ich w  Rossyi, 
od wszystkich podatków osobistych, po­
winności i rekruta. Zakład zaś jego u- 
walnia się od kw aterunku  woyskowego.

7. Prośba P. Szpeka o danie mu ran­
gi, zostawuije się do poźnieyszey uwagi: a 
tym czasem , daje się m u pozwolenie ku­
pować ludzi włościan do swojego zakładu, 
z tym jednak warunkiem , iż w  razie nie­
wypełnienia z jego strony um owy, wzglę­
dem urządzenia zakładu, Rząd będzie miał 
praw o razem z ziemią odebrać od niego 
wszystkich tych ludzi do Skarbu, za po­
w ro tem  zapłaconych przezeń pieniędzy po­
dług tabelli, na uzyskiwanie poszłin usta­
no wioney , a za płeć żeńską połowę tey 
ceny.

Zasady te zasłużyły na N ajw yższe po­
twierdzenie dnia 22 maja 1826 roku.

F. W .



O Z A W IĄ Z A N IU  S IĘ  W  S A X O N H  T O W A R Z Y ­
S T W A  DLA D O STA R C Z A N IA  OBYW AT ELOM 
RO SSY Y SK IM  B A R A N Ó W  I  O W IE C  G A TU N ­
KU  E L E K T O R A L N E G O  (*).

Obywatele rossvyscy i przedsiębierey .cho­
wu owiec w Hossy i, często niemałych doświad­
czali trudności w  kupowaniu w  Saxonii bara- 
nów i owiec elektoralnego gatunku, w  sprowa­
dzaniu ich z tam t ad do Rossy! , a osobliwie 
w przyzwoitym dozorze i utrzymywaniu , od 
czego naybardziey zależy pomyślność tych przed­
sięwzięć. D la.tey przyczyny częstokroć starania 
ich i koszta nie były dostatecznie wynagradza­
ne i wiele zależało od przypadku.

T eraźn ie jsze■> pomyślne dla nabywania sas­
kich owiec ciękowełnistycli okoliczności (**), po­
dały myśl naszemu konsulowi jeneralneniu w Li­
psku , radcy stanu g reyęc tn g o m , ułożenia 
rzeczy tey w  sposób przyzwoitszy , korzyst­
niejszy i dogodniejszy dla Rossyan, chcących

(*) /!\\ pu. Manysp. ii  m o p r .
(**) T eraźn ie jsze  okoliczności- z. tego powodu są po 

ujyśtne dla kupna owiec sask ich ,  śe cena wełny v 
w'Niemczech nadzwyczajnie spadła, a stąd przed: 
siebiercv utrzymujący stada owiec, ponosząc zna­
czne Straty muszą część,,ieK s p r z e d a w a ć  , czego 
w j mieni położeniu rzeczy możeby nie ęneieli u-
czyriic.



nabywać owce. Za staraniem jego zawiązało 
się w  Lipsku towarzystwo , którego celem jest: 
naprzód : uła tw ienie obyw atelom  rossyyskim  
kupow ania w S a x o n ii na  płoci owiec i bora­
nów praw dziw ego elektoralnego g a tu n k u , i 
powtóre , założenie szko ły  p raktyczney dla  
kszta łcenia  ow czarzy z poddanych  rossyyskich.

Zasady, na których zawiązane takowe to-, 
warzystwo , są następne:

1. Corocznie przed M ichałem, a za­
tem  we cztery lub pięć miesięcy po strzyże­
niu owiec , kiedy juz o dobroci runa można 
znowu sądzić z pewnością , towarzystwo ma 
zbierać wyborowe stado owiec i baranów pru­
skiego elektoralnego gatunku.

2 . Ktokolwiek z rossyyskich obywateli lub 
przedsiębierców utrzymujących ow ce, zechce 
kupić jakąkolwiek liczbę tego gatunku bara­
nów i owiec , powinien udać się w Lipsku do 
tamecznego jeneralnego konsula, wyżey wspo- 
mnionego radcy stanu JEreyganga , nie poźniey 
jak w  sierpniu każdego roku, w yrażając: jaką 
mianowicie liczbę baranów , a jaką owiec te­
go gatunku żąda sprowadzić , razem powinien 
przysłać wexel na dom kupiecki w  Lipsku Fre- 
ga  i Kon:, na zupełną summę , podług ceny, 
jaka niżey w  5 punkcie będzie położona.

5. Średnie ceny naznaczają się następujące: 
za barana elektoralnego gatunku i5 czerwo-



jiydi złotych holenderskich ; za takąż owcę, 
k tó ra  miała już dwoje jagnią!, 6 czer. zł. , a 
za owcę m ło d ą , k tó ra  jeszcze nie miała ja­
gniąt (jeśli bęckiie można taką dostać) 7 czer. 
zł. (*). Do tego przyłączyć potrzeba koszt na 
transport owiec z Saxonii do mieysca przezna­
czonego na zbieranie się w  L ew ic (w W ielk iem  
X ieztw ie .Poznańskiem ), koszt ten  n ie 'będz ie  
przenosił 20 groszy od sztuki. Jeżeli zaś spro­
wadzane stado będzie zaw ierało wdęcey 1000 
owiec , w tenczas w ydatki 11a transport będą 
jeszcze um iarkowańsze.

4 . Jeneralny  nasz konsul odebrawszy tako­
w e ohsta lunk i, uwiadam ia o tem  tow arzystw o 
i osobno mającego dyrekcyą nad niem  , znajo­
mego z chowania owiec obywatela saskiego H r a ­
biego M engersena  , do którego należy sławna 
owczarnia Czeplińska.

5. Tow arzystw o zbiera żądaną ilość bara- 
now  i owiec czystego elektoralnego gatunku, 
a dla zabezpieczenia ufności ku  sobie i zapo-

(*) G dy  z d ok ładnych  w iadom ości pokazuje się, że 
w  ro k u  p rze sz ły m  i8ąó sprowadzono z S axon ii  
do Hossy! w ięoey 9,000 m eryn osów  , obywatele 
w ięc  rossyyscy  mają z ręczność  po rów nan ia  ceny 
za n ie  p łaconey  , z ceną p rz e z  to w arzy s tw o  n a ­
znaczoną  , i  zapew ne znaydą tę osta tn ią  daleko 
n in ieyszą  , n ie  w spom inając  już o tem , że  sp ro ­
w adzan ie  ow iec  za p oś red n ic tw e m  to w arz y s tw a  
daleko jest p ew nieysze  i dogodnieysze , a n iż e l i  
sprow adzanie  od osób p ryw atn ych .
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bieżenia wszelkim  fałszom, zawiesza na szyi u  
kaM ey sztuki * obne znaczki z num eram i, zna­
czki te tak są przymocowane na drocie , ze 
ich zdjąć , ani zamienić bez wyraźnego uszko­
dzenia , albo ich samych , albo drótu , w  żaden 
sposób nie można. Prócz tego każdy baran i 
owca mają wyciśnione na uszach piętno jene-
r  a In ego konsula.

Tym  sposobem kupujący może bydź pe­
w nym  , ze nie inne odbierze owce , jak te , 
k tóre dla niego są zakupione.

6. Przygotow aw szy tym  sposobem stado 
przeznaczone do Rossyi, tow arzystw o wysyła je 
w  jesieni pod dozorem w ybranych od siebie 
ludzi i owczarza , do majątKu Lew ic w W  i Ol­
kiem Xieztw ie Poznańśkiem  , do obywatela 
von Hasa należącego.

r.  Za przybyciem do Lew ic , wspom mony 
obyw atel von Mas , i przysłani tam  z Rossyi 
owczarze , przyym ują jc , w  obecności w ładzy 
m ieyscowey, a po spraw dzeniu znaczków na szyi 
i piętna na uszach , oddanie u tw ierdza się ak­
tem  formalnym.

8. W  Lew ic , stado ma zimować (*), a na

(») Ż e n o w a n i e  s ta d a  o są d z o n o  za  n i e o d b i c i e  p o t r z e ­
bne cua p o m y ś ln e g o  p o s tę p u  tego  p r z e d s i ę w z ię c i a :  
p o n i e w a ż  , m o w ią o  ognln ie  , n i k t  w  S a s  on  ii n i e  
p r a e d a j e  w v borni ey s a y e h  o w ie c  w  p i e r w s z e y  i c h  
m ł o d o ś c i ,  n im  się  one n i e  o k o cą .  R z a d k o  p r z y ­
t r a f i a  s ię  n a b y ć  t a k i e  o w c e  w y b o r n y c h  p r z y m i o -



w io sn ę  ro k u  n as tęp n eg o  w  m ie s ią c u  m aju  w  cza­
sie p ogodnym  m a  b y d ś  oddane  o w czarzo m  R o s- 
s y y s k im , k tó rz y  w  je s ien i jeszcze tu  p rz y b y ­
w sz y , b ę d ą  się uczyć  od sask ich  o w cza rzy  szcze­
g ó ło w y ch  p rz e p is ó w  w z g lę d e m  chow an ia  o- 
w ie c . 13o teg o  p rz y d a n e , b o n ą  s ta ia n ia  L*by 
o n i o trz y m a li p o trz e b n ą  n a u k ę  , co do u tr z y ­
m y w a n ia  i d o g ląd an ia  o w iec  g a tu n k u  m iesza­

nego.
g. J e ś li  w  czasie z im o w an ia  , p a d n ie  k tó ra  

o w c a , w te n c z a s  P . H a s  u w iad am ia  o te rn  w ła ­
dzę rn ie y s c o w ą , k tó r a  po o b e y rz e n iu  o w cy , 
k aze  u rż n ą ć  ucho  p ię tn o w a n e  i zn aczek  z aw ie ­
szony  n a  szy i i o te m  p ro to k ó ł zap isu je , a p o ­
te m  y o n  H as p o w in ie n  ucho  p ię tn o w a n e  odesłać  
k u p u ją c e m u  , a zn aczek  z p ro to k o łe m  1 R ab ie  m u

M en g e rsen o w i.
10. S tra tą  w  s tad z ie  p o n ies io n a  od d n ia  je­

go w y s ła n ia  w  je s ien i z S a x o n i i , aa do . czasu

tów  ; lecą  pow szechnie  kupują  się m ac io ry ,  i*ła- 
śn ie  w tym  czasie k a rm iące  jagnię W , a zatem  
w k ró tc e  po od łączen iu  jagniąt m uszą  one vsySy.ao 
sie w  clroge, ż e b y  p rz e d  zimą mogły stanąć na  
m leyscu  p rzezn a rzon em . K ie d y  s t a ś y k a m ie ą ie m  
jagnią t będąc osłabione, n ic  są w  s t a n i e  odbyw ania  
da lek iey  drogi z S ax o n i i  do R osśy i , bez nie- ez 
p ieczeństw ft choro by  a naw et i ś M ie r c i ; ,  a  un i  
k n ic m a  w ięc rnogącęy się p rz y  t r ą b  óznauzney  s - ia  

. ty,', uznano za kon ieczną  po trzeb ę  , ‘
z im ow anie  s t a d a ,  mię.ysce n ie  c-iyt ęO-ncgu , i
k i e  właśnie dla vvygodiicgo poioźeiiia oorano \t i ,

■ stwic Poznasisk iem , v. m ają tku  L ev . ic.
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zdania jeyna wiosnę owczarzom rossyyskim,dzie­
li się na trzy części: z tych dwie liczą się na 
stronę kupujących: gdyż całe to urządzenie dla 
nich szczególnie jest zrobione , a trzecia część 
przypada na rachunek towarzystwa albo von 
Hasa.

i x. Utrzymanie stada przez zimę przyjmuje 
na siebie właściciel majątku L e w ic ; w na­
grodę zaś tego odbiera wszystką wełnę, która 
się zdeyinnje z owiec i haranów na wiosnę, 
przed odesłaniem stada do Rossyi w maju.

12. Wyżey w  punkcie 2 powiedziano , ze 
kupujący , całą summę , jaka według ceny wy­
żey wyrazoney za owxe i karany wypadać bę­
dzie , powinni z góry przenieść w wexlaeh, na 
irnie domu kupieckiego 1‘rcge i komp. w  Li­
psku a ten wypłaca towarzystwu dwie trze­
cie części przy wysłaniu stada z Saxonii na­
tychmiast po jego napiętnowaniu, resztę zaś 
przy zdawaniu stada owczarzom rossyyskim, za 
okazaniem domowi Frege  i komp, należytego 
poświadczenia.

i 5. Dla pierwiastkowego doprowadzenia do 
skutku tego przedsięwzięcia , towarzystwo za­
mierza ku jesieni teraźnieyszego, 1826 r . , złożyć 
slado haranów i owiec z nayczystszego elektoral­
nego gatunku, 1000 sztuk zawierające , i gdy 
rozmaite okoliczności sprzyjają w  tym roku ku­
powaniu owiec w Saxonii, towarzystwo życzy



obywatelom rossyvskim korzystać z tego zda­
rzenia. , '

Naydogódniey by łoby , jeśliby kilku oby­
wateli złożyło się razem na sprowadzenie li- 
Cznieyszego stada : gdyż tym sposobem , taniey- 
by to kosztowało , niż sprowadzając małemi 
pal-tyami./ W  takiem zdarzeniu , niożebysię 
im podobało uwiadomić naszego jeneralnego kon­
sula w  Lipsku, radcę stanu Frejganga , opo- 
trzebney ilości owiec i baranow , a razem 
przesłać do Lipska przypadającą za nie summę, 
w  Wexlu , na imie handlowego domu Frege i 
kpm p.» N adto, jeśliby życzyli usposobić swo­
ich owczary do tego wszystkiego , co się tycze 
utrzymywania i doglądania owiec elektoralnych, 
od nich samych zależeć będzie wysłać w jesieni 
swoich ludzi do majątku Lew ic P. von Hasa wXi fi­
st wie Poznańskićni położonego. Tam oni prze­
pędzą całą zimę , i odebrawszy potrzebne iu- 
strukcye, na wiosnę każdy ze swoim stadem 
powróci do Hossy i. Jeśli zaś obywatele nie 
zechcą łożyć nowego k osz tu , chociaż wcale 
umiarkowanego na utrzymanie tych ludzi i ich 
naukę , dosyć będzie, aby ich Wysłali do L e­
wic ku temu czasowi, kiedy będzie potrzeba 
odsyłać stada do Iłossyi.



U w a g a.

Spiesząc z doniesieniem publiczności o ta­
kow ych przedsięwzięciach , względem  zawiąza­
nia sie tow arzystw a, w celu większego u łatw ie­
nia kupna saskich elektoralnego gatunku me­
rynosów' , znajdujem y potrzebę dodać: że Rząd 
nasz w  tym  zamiarze zgoła nie wchodzi, w  ża­
dne zobowiązania się , zostawując wszystko 
pryw atnem u ułożeniu się tych , k tórzy w  tern 
swoje korzyści upatryw ać mogą, A ze takow e 
tow arzystw o , na wyż wspom nionych zasadach 
zawiąże się zapewne jeśli nie w 'teraźn iejszym  
1 8 2 8 , z przyczyny opoźnionego czasu, to w  na­
stępnym  ro k u ; dla tego obywatele i przedsię­
biorcy chowu ow iec, jeśli w  w arunkach towa­
rzystw a znaydą cokolwiek przeciw nego swo­
im korzyściom , lub  obmyślą ła tw ie jsze  i do­
godniejsze sposoby , mogą o tem  przesłać swo­
je uwagi , albo prosto od siebie Panu  radcy  
stanu Freygangow i« albo D epartam entow i rę­
kodzieł i handlu wewnętrznego  , k tó ry  nie za­
niedba uwiadomić o nich P. Freyganga , a po 
odebraniu od niego odpowiedzi, uwiadomić oby-

Sposób krajania surowcu i stali.

Oddawna-wiadomo, że surow iec, do czerw o­
ności rozpalony, łatw o daje się krajać za pomo-
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Cą p iły , lecz poźnieyszy w ynalazek  k ra jan ia stali 
Żelazedi mało kom u jest jeszcze znajomy. Ń a - 
ta len im y  nieco nap rzó d  o tern, jak kra jać  suro­
w iec p ik i, a po tem , jakim  sposobem  a ła tw o śc ią  
m ożna krajać s ta l żelazem .

M ożna zw yezayuą p iłą  ró w n ie  ła tw o  p i­
łow ać su row iec jak d rw a  jeżeli go ty lko  rozpa­
limy do czerw oności. T u  należy  uważać:

i)  Aby podczas p iłow ania  su ro w cu  opór b y ł 
m n i e y s z y ,  n ie  należy  puszczać p iły  p rzez  ca łą  
jey długość , lecz k ró tk o  , prócz tego p iła  po­
w in n a  m ieć ostrze n a jd e lik a tn ie jsz e .

a) Jeże li su row iec ogrzany jest w  p iecu , w ó w ­
czas’ ław iey  się p iłu je , niż .gdy się ogrzeje w o - 
ąn isk u  : a to  dla tego że w  piecu , su row iec  
ce rz e w s  się jed n o s ta jn ie , w  ognisku zaś w  kuź­
n i n ie  jednostaynie. R zeczyw iście , ta  część su­
ro w cu , k tó ra  b łiżey  m iecha zn a jd u je  się, zaczy­
na p raw ie  topić się , k iedy  tym  czasem  części 
dalsze zaiedw o czerw ien ić  się poczynają.

5) N ie należy  zb y t rozegrzew ać surowtfu* 
bo gdy jego pow ierzchn ia  jest p raw ie  stopiona, 
tedy  p iła  oblepi się i tru d n o  będzie n ią  p iłow ać.

4) N a leży  p iłow ać p ręd k o , i w  ogólności, im  
p iła  mniej się ogrzeje , ty m  lep iey  i czyścicy

piłu je . , . '
P robow ano także i stal p iłow ać , lecz rnc-

w p rz ó d  tego dokaźańo, aż po dobrem  ogrzaniu;



z tem  w szystldem  nie tak łatw o jest piłować 
stal jak kaw ałek  surowcu.

Zdarzenie było powodem, ze odkryto sposób 
krajania stali na zimno żelazem. P . Barnes  z 
C ornw all zrobił to ważne odkrycie w  K onnokty- 
kucie. Cbciało m u się zokrąglić i Wypolerować 
krążek  żelazny: w  tym  celu nadał m u naywiększy 
ruch  obrotow y, utrzym ując przed nim piłę: lecz 
piła została tym krążkiem  na dwoje rozcięta, k rą ­
żek zaś bynaym niey się nie zepsuł, a naw et nie 
zbyt mocno się ogrzał. Podczas tey  operacyi po­
strzegano w ielkie strum ienie ognia naokoło k rą ż ­
ka. Podobnież przecięto ostrze drugiey p iły  
przez całą jey długość , i potyrn porobiono na 
n iem  zeby tym że sposobem, daleko ła tw iey  i 
prędzey , niż za pomocą piły  P. Perkins  , sła­
wmy m echanik spraw dził to nowe odkrycie 
w łasnem  doświadczeniem: zbliżył on piłę do o- 
braeającego się krążka z surow cu ; piła bardzo 
mało ogrzała się , lecz zęby jey całkiem  się zgła­
dziły , a co dziwnieysza , że krążek nic nie 
stracił ani na wielkości, ani na w adze, lecz tylko 
brzeg jego ostry stał się nader mocnym.

A rtyści narzędzi stalowych i żelaznych mo­
gą z tych  doświadczeń wyciągnąć dla siebie 
istotny pożytek. M. Ł.


